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PRENUMERATA: w Krakswie 1 Kor. (kwartalnie 3 K., 
już z dostawą do domu i na prowincji miesięcznie 
15.508, (kwari. 4 BE. 50 k) W Niemczech kwartalnie 
5 K. 50 h.; w innych krajach, należących do związku 

pocztowego, kwartalnie 7 K, 50 h. s 
Ogłoszenia; od miejsca za jednoszpaltowy wiersz petitowy 20 hal. za 
pierwszy raz, za każdy następny po 10 kal. — Drobne ogłoszenia po 4 hał. 


od słowa, najmniej jednak 10 słów. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza, 
— Załączniki: w miejsca 1 kor. od setki, na prowincję 2 korony. — 


Rok II. 


Pojedynczy numer 


ma 


halerze, 


tak w Krakowie 
jak I na prowincji. 


Bo nabycia w calym 
kraju w teańkach 
i biurach dzienników, 


wszędzie de nabycia. 


Nowe wybory do parlamentu! = 


Uśpiona przez rabusia. 


W NUMERZE: 


Detronizacja króla belgijskiego. 


Baczność! 


Wcale nie przesadnemi są słowa powyższe dla 
tych, którzy jasno sobie zdają sprawę ze sytuacji 
we Wiedniu i mimo kadzideł, wylanych przez ró- 
żne usłużne duchy dokoła osoby p. Głąbińskiego, 
widzą, iż właściwie do niczego nie doprowadziło 


owo rozreklamowane pośrednictwo Koła Polskiego, . 


które zresztą zrzekło się już dalszego pośrednictwą 
i uchwaliło jeszcze raz sobie podziękowanie... 


Mówi się, iż zasługą jest Koła, iż obecnie mo-: 


gą Czesi i Niemcy bezpośrednio ze sobą porozu- 
miewać się, że więc innemi słowy: Koło „obłaska- 
wiło* groźnych sobie wzajemnie ludzi. Tak, ale 
czy się porozumieją ?— to inna kwestja! Tymcza- 
sem zaś wszystko przemawia przeciwko temu, bo 
z jednej i drugiej strony okazuje się taka stano- 
wczość w żądaniach, że trudno będzie doprowa- 
dzić do wzajemnych ustępstw. 

Niemcy obietnicami rekonstrukcji gabinetu 
„wzięli“ Unję słowiańską, która zaprzestała ob- 
strukcji — a tego tylko tamci chcieli, teraz zaś, 
gdy prowizorjum budżetowe spokojnie idzie, po- 
wiadają, że niema „rzeczowych podstaw* do tej 
rekonstrukcji. 

Unia słowiańska znowu dała dowód swej trze- 


a i majoryzacji nienaturalnej — a w naszym 


kraju doprowadzi także do jasnego wypowiedzenia 


St. Wołoszyńskiego w Krakowie, 


Z fabryki 


l 
loperować koło ich kieszeni; zabrała im wszystkie 


kosztowności wartości kilkuset tysięcy, poczem wy- 
siadła na następnej stacji. Sprytnego złodzieja nia 
zdołano odszukać dotychczas. Okazało się, że kwiae 
ty były zaprawione usypiającym środkiem, przez 
wąchanie ich zaś dostał się on do płac i wywołał 
nieszkodliwy zresztą dla zdrowia — sen. 

Ze nie był to odosobniony wypadek, przekonuje 
także wypadek, jaki się przedwczoraj zdarzył w 
Berlinie. Młode, urocze dziewczę poznało niedawno 
przystojnego mężczyznę, który zaofiarował swe 
względy panience. Poznanie nastąpiło w cukierni, 
gdzie dziewczę pomagało buchalterce przy prowa- 


e l się, czy nowa nasza reprezentacja wiedeńska ma | dzenin ksiąg. Skoro nadszedł wieczór i panienka 
bo nowe wybory idą... nadal słażyć za podnóżek rządu, patronującego | wyszła zwolnioną od pracy na ulieę, przyłączył 
'Niemeom, czy też poczuć raz swą godność narodo-jsię do niej nowy znajomy i oświadczył gotowość 


wą i potrafić stanąć we Wiedniu okoniem, gdy 
zechcą nas zrobić znowu lokajami. 

| W którą stronę pozmykały dożychczas poszcze- 
gólne partje nasze — nie trzeba palcem wskazy- 
wać; lud polski i my jego słudzy pójdziemy zawsze 
1 nadal za głosem wspólnika szczepowego — za 
, Słowianami! 


Uśpiona przez rabusia. 


i Do najwięcej przedsiębiorczych ludzi należą bez 
wątpienia złodzieje. Spryt, którego brak odeznwać 
się daje niejednokrotnie w handlu i przemyśle do- 
pomaga im nieraz do pozyskania cennego łupu w 
postaci pieniędzy lub kosztowności, które zdołają 
zrabować przy zupełnym braku jakiejkolwiek obro- 
ny ze strony poszkodowanego. Jednym z ulubio- 
nych środków, dopomagających złodziejom w ra- 
bunku, jest proszek usypiający. 
Niedawno n. p. usiadła do luksusowego wagonu 
! pierwszej klasy pociągu zdążającego w stronę Pa- 


źwej rozwagi politycznej, nie zapędzając się za ryża elegancka, przystojna dama. W wagonie znaj- 
daleko w powstrzymaniu normalnego toku parla- dowało się już kilku bogatych fabrykantów, któ- 
mentu obstrukcją, ale teraz żąda słusznie równo- rzy wracali właśnie z świeżo odbytego kongresu. 
uprawnienia Słowian i Niemców przy rozdziale, Wejście szykownej damy wywołało wielkie wra- 


tek ministerjalnych po połowie, poza prezesem mi- 
nistrów i ministrem obrony krajowej, którymi i 
tak będą Niemcy. Żądanie to znowa wywołuje o- 
pór u Niemców i tak rodzi się błędne koło roko- 
wań bez końca, które prędzej kilka tygodni czy 
później doprowadzić musi do rozwiązania parla- 
mentu, 

Przyjdą nowe wybory pod hasłem: „ze Słowia- 
nami“ lub „przeciw Słowianom*. Hasło to w ca- 
łem państwie rozdzieli wyznawców sprawiedliwo- 


a kto raz socÓbujE, ten imei nie bedzie używał. 


żenie. Oczy obecnych skierowały się nią, każdy 
pragnął jej ofiarować swe nsługi. Jakoż nadarzyła 
się sposobność. Dama, która przyniosła z sobą pęk 
róż, upuściła go niechcący na podłogę wagonu. 
Przypadkowi Don-Juani rzucili się i z galanterią 
podnieśli róże. Dama podziękowała im ślicznym u- 
śmiechem i na pamiątkę wręczyła każdenm z nich 
po woniejącym kwiecie. Za półminuty leżeli wszys- 
cy bez przytomności na ziemi. Elegantka, |którą 
był jak się zdaje przebrany mężczyzna, poczęła 


pa 


MICZNĄ PASTE 


odprowadzenia jej do domu. Panienka się zgodziła. 
Młodzian był żywym, peinym humoru i życiowej 
werwy człowiekiem, nic dziwnego więc, że zdołał 
posiąść serce panny i stać się powiernikiem jej 
uczuć. 

Mienił się on Amerykaninem, synem świeżo zmar- 
łego bogacza. 

Pewnego wieczora zwierzyła mn się narzeczona, 
że i oma również posiada przyzwoity kapitalik, 
odziedziczony po matce. Tego tylko czekał rzeko- 
my bogacz. Udał się on z dziewczyną do jej mie« 
szkania i zabawił tam przez dłuższy czas do póź- 
nego wieczora. 

Panna, obawiając się plotek, przeprosiła go i 
perswadowała mu, by powrócił do swego mieszka- 
nia. Narzeczony się zgodzi pozornie i nachyliwszy 
się, pocałował ją na pożegnanie w czoło. 

Podczas tego zaś przewinął jej chustką koto no- 
sa. Dziewczyna usnęła prawie natychmiast, a ra- 
buś skradł jej wszystkie kosztowności i pieniądze, 
poczem się ulotni. 


| nk nc 


Wimien, czy mie? 


Sprawa Hotrichtera pozostaje nadal zagadką. 
O ile bowiem z jednej strony znajdują poszlaki, 
które naprowadzają na domysł, iż on był sprawcą 
zamachu, o tyle znów z drugiej odzywają się bar- 
dzo poważne głosy, iż człowiek to niewinny. Głe- 
sy te zwracają się przeciw władzom, które prze- 
prowadziły Śledztwo i zarządziły aresztowanie Hof- 
ricbtera, za zbyt pospieszne i lekkomyślne postę: 
powanie. 

Władze wojskowe pod wpływem opinji publi- 
cznej postępują nadzwyczaj ostrożnie. W cela ści» 
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ślejszego przeprowadzenia śledztwa wyjechał z skoro znaczenie tego kraju pod względem ekono- 
Wiednia audytor Jarosław Kunz, który z pomocą micznym i strategicznym, nieznanem było dotąd 
policji zrobił rewizję w mieszkania Hofrichtera. nawet Rosji, jakkolwiek włada ona kamczackim 
Znaleziono przytem deske poplamioną atramentem półwyspem od lat przeszło dwustu. j 
chemicznym. Przypuszczają, iż używał jej do przy-| W ciągu całego tego okresu, Rosja nic dla kra- 
bijania szapirografu, na którym robił odbitki re- ju tego nie zrobiła poza zdziesiątkowaniem miej- 
klamowe Charlesa Francisa. Drugim ważnym do- scowej ludności, która jest dziś trzy razy mniej-; 
kmumentem był mundur wojskowy z wyłogami żół- szą, niż była przed stu laty i liczy wszystkiego 
temi; w maudurze tym odbył Hofrichter podróż 6.500 głów ma olbrzymiej przestrzeni, niewiele 
do Wiednia. mniejszej od całego Apenińskiego półwyspu, a więc ! 
Audytor Kunz przywiązuje wielką wagę do ze- od Włoch bez Sycylji. A jednak warunki natural- 
znań aptekarza Rietzbergera; to też zarządził ne Kamczatki nie są bynajmniej tak nieprzyjazne, 
zwołanie wszystkich żołnierzy 14 p. p., aby apte- by kraj ten miał być dla kultury niedostępnym. 
karz rozpoznał tego, który żądał od niego sinka) W całej południowej jego części dojrzewa ję- 
potasu Agnoskowanie nie dało żadnego rezultatu. ezmień, owies i doskonale udają się wszelkie wa- 
Weding ostatnich doniesień z Lincu sprawa za- |rzywa, nie wyłączając buraków, Przeciętna tempe- 
machu trucicielskiego wzięła inny zupełnie obrot. ratura w miesiącu lipcu wynosi 15 stopni ciepła, 
Mianowicie rozeszły się pogłoski, iż na podstawie przeciętna temperatura w styczniu, nie spada po- 
doniesienia anonimowego zarządzono aresztowanie niżej 15 stopni zimna. Nie jest to więc kraj "m 


Ze świata. 


(Zamach trncicielski w domu obłąkanych. — Traci- 
zna zamiast piwa. — Wielki pożar w Baltimoore. — 
Dramat rodzinny. — Echa trucizny w liście.) 


W zakładzie dla obłąkanych w Friedrichsberg koło 
Hamburga zachorowało kilkaset osób wśród objawów 
strucia po spożyciu ryżu. Dwie osoby zmarły. Resztki 
potrawy oddano do zbadania do, instytutu bakterjolo= 
gicznego, ponieważ podług opowiadań kucharza ryż 
jest zupełnie dobry. 

Według ostatniei wiadomości otrucie w zakładzie 
obłąkanych nastąpiło nie przez sepsuty ryż, ale że ja- 
kiś wydalony funkcjonerjasz zakładu z zemsty domie- 
szał trucizny. Dotąd analiza nie jest zrobiona i sły- 
chać teraz awanturnicze pogłoski, które być może, że 
gą tylko echem afery trucicielskiej w Wiedniu. 


pewnej osobistości ze ster wojskowych, silnie po-,cznych lodów i śniegów, jakim go sobie nie jeden 
dejrzanej o przesłanie oficerom trucizny. |z czytelników wyobraża. 

Na zanotowanie zasługuje również zdanie dywi-| Rzecz prosta jednak, że Japończycy nie na to 
zjomiora w Lincu Weigla. Do dziennikarza, który pragną zdobyć Kamczatkę, aby spokojnie sadzić 
w tej sprawia udał się do niego, w ten sposób się tam kapustę i kalafjory. Przyczynę tę stanowią tu 


Pewien znany adwokat w Portsmouth, który zajmo« 
[wał się z amatorstwa fotografowaniem wypił podczas 
wywoływania kliszy w ciemni optycznej rozpuszczoną 
cyankalję, którą wziął za piwo, Po kilkunastu uekun= 


wyraził: 

To tylko mogę panu powiedzieć, że uważam po- | 
recznika Hofrichtera za człowieka niewinnego i 
bardzo mnie to zabolało, że osobiste moje uczucie 
musisłem w tej aferzg podporządkować dyscypli- : 
nie głużbowej. Wobec toczącego się śledztwa | 
mie mogą nic więcej powiedzieć. Przekonanie, że, 
mój biedny Hofrichter jest niewinny, jeszcze bar-| 
dziej sią utwierdziła | 

W kqdea oświadczył, iż otrzymał cały szereg li- 
stów, które wskazują na innego zupełnie sprawcę; 
mie maża jednak ze względu na urzędową tajemni- 
eq niczego powiadzieć; listy te przesłał sądowi: 
wojąkowsmu do należytego znżytkowania. | 

łącznie ze sprawą Hofrichtera wniósł na wczo- 
rajszem posiedzenia Izby poselskiej poseł Liber- | 
man i tew. wniosek co do maiormy karnej proce- 
dury wojskowej. Wnioskodawca wzywa rząd, aby 


| rzeki kamczackie, których ujścia tak są bogate w 
najdroższe i najsmaczniejsze ryby z rodziny łoso- 
siowatych, iż niema może zakątka na kuli ziemskiej, 
któryby pod tym względem mógł wytrzymać z Kam- 
czatką porównanie. 

Na olbrzymie te rybne bogactwa Japończycy 
pierwsi zwrócili uwagę i pospieszyli zawrzeć z Ro- 
sją przed kilku laty konwencję, zabezpieczającą 
im prawa połown na ujściach rzek na równi z ro- 
syjskimi rybakami, podczas gdy znacznie jeszcze 
korzystniejsze prawo połowa w zatokach rząd ro- 
syjski zastrzegł dla własnych tylko poddanych. 

Konweneję tę wyzyskali Japończycy w sposób 
godny podziwu i dziś na 177 przemysłowców ryb- 
nych na rzekach kamczackich — tylko 24 jest w 
rękach Rosjan, a 153 wydzierżawione zostały przez 
Japończyków. 

Przemysł rybołówczy na zatokach zastrzeżony 


wygotowany projekt jak najspieszniej przedłożył, | konwancją wyłącznie dla Rosjan, znajduje sią de 
przyczem zaznacza, żB wstrząsający psychołogicznie | facto również w rękach japońskich, gdyż pracują 


i kryminalistycznie bardzo skomplikowany wypa-; 
dek porucznika Hofrichtera odkrył w całej pełni | 
i w konsekwencjach stare braki inkwizytorskiego | 
postępowania sądów wojskowych. 

Na życzenie sądn wiedeńskiego policja w Lin- | 
cu ogłosiła, ża żaden z droguerzystów i aptekarzy 
nie będzie karany, jeżeli przyzna się, że sprzedał | 
sinek potasa bez licencji. Dotąd jednak nikt się | 
nie zgłosił. Wczoraj przesłachiwano ponownie słu- ; 
żącego Hośrichtera. Komisarz policji wiedeńskiej | 
dr Weinberger informował się w tutejszych kar| 
wiarniach, w których bywał Hofrichter, czy w o-! 
słatnim czasie czytywał on piłniej gazety, niż za-' 
zwyczaj. Rezultat tego badania był negatywny. 


Na co Japończykom Kamczatka?, 


Petersburg, 2 grudnia. | 
(H) Tego rodzaju pytanie powstało zapewne w 


tam najczęściej japońscy robotnicy, przy pomocy 
japońskich kapitałów i cały połów naładowany by- 
wa na japońskie okręty rybackie, których Japo- 
nja posiada przeszło 200, zaopatrzonych w najnow- 
sze przyrządy do zamrażania ryb, podczas gdy 
przedsiębiorczość rosyjska zdobyła się zaledwie na 
jedną barke rybacką pierwotnej konstrukcji. 

Ale i bogactwo rybne, jakkolwiek dostareza ono 
już obecnie Japończykom przeszło 5 miljo- 
nów koron rocznego dochodu, to jeszcze 
nie główna przynęta, pociągająca Japończyków ku 
Kamczackiemu półwyspowi. Ma on dla Japonji sto- 
kroć poważniejsze znaczenie pod względem strate- 


|gicznym, gdyż jego zatoki stanowią znakomita 


przystanie dla okrętów, a port Awacza na wscho- 
wybrzeżu, w głębi którego znajduje się o- 
sada Petropawłosk, jest może najlepszym natu- 
ralnym portem na kuli ziemskiej, Co do natnral- 
nych warunków stalby wyżej nawet od Rio Jane- 
iro i San Francisko, gdyby podczas ostrych zim 


dniem 


umyśle większości naszych czytelników, gdy do- niekiedy nie zamarzał, rozmiary zaś jego są tak ol- 


wiedzieli się z ostatnich depesz, że zawładnięcie | 


brzymie, że cała flota wojenna japońska może się 


tą tak odległą, mroźną i całkiem niezaludnioną W Dim wygodnie pomieścić. 


krainą, stanowi od lat kilku cel usiłowań Japoń-! 


Gdy raz Japonja wejdzie w posiadanie tych por- 


czyków, do którego dążą oni z właściwą im za- tów, panować będzie niepodzielnie nad morzem 


ciętością, nie wahając się nawet przed stoczeniem 


Ochockiem, morzem Berynga i cieśniną Kurylską 


nowej krwawej wojny Z Rosją o tę tak ponętna, i oto przyczyna, dia której nie cofnie się ona na- 


dla nich terytorjalną zdobycz. 

Przedewszystkiem pospieszamy uspokoić naszych 
czytelników, że jeżeli dotąd nie zdawali sobie ja- 
sno Sprawy z tego, czem jest Kamczatka, to nie 
powinni mieć z tego powodu żadnych skrupałów, 


Pierwszy krajowy, iurtoway 


Lwów, Sykstuska 


- sra 
Płyty zonotonowa UB K. 2:50. 


Wszystkim polskim rodzinom 9 m I 
polecamy jak najgoręcej FOCE 


i częściowy SKŁAD GRAMOFOKOW 


2, Telefon 2033/I1. — Kra 
dzka 71, okok Wawelu. Teieton 641. 
Przeróbki lub zamiara Pathefonów na Gramofony, oraz 


wet przed wojną, jeśli w drodze dyplomatycznych 
pertraktacji lub po prostu kupna, nie uda się 
jej posiadania Kamczatki raz na zawsze sobie za- 


pewni 


MEY 


Gig i RAN 
ków, Gro- 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyłszem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastępstwo 
Ako. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek". Poleca 
swoje stanowcze bez szmeru grające gramofony, uzna- 
ne przez pierwszorzędnych znawców za najlepsze 
i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Części skła- 
dowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramoton koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
Cenniki darme i opłatnie. 
Wybór Pathófonów i plyt. pixyTumecikiem pe 2 kor 


dach uczuł on gwałtowne jej działanie. Osłabiony o=- 
sunął się na ziemię, zdążył atoli wyrwać jeszcze kar- 
tkę z notesu i napisać na niej drżącą ręką te słowa: 
„Wypiłom truciznę zamiast piwa. Mam jeszcze przed 
sobą tylko kilka minut życia, Nie mogę wołać o po- 
moc. Gardlo me wyschnięte zupełnie*, Prócz tego nae 
kreślił jeszcze nieszczęśliwy kilka niewyraźnych słów, 
z których zdołano odczytęś tylko: „Żegnaj akechana 
żono”, Skoro powróciła małłonka adwokata x miasta, 
gdzie wyszła celem poczynienia zakupna, zastała zi 
mne awłoki męża z wykrzywioewą od strasziiwego bólu 
twarzą. > 

* 


Cała dzielnica kupiecka w Raltimoore stoli w płos 
mieniach. Miasto te, niedawno, bo w roku 1904, na- 
wiedził wietki pożar, dzisiejsza jednak katastrofa zdas 
je się być większą. Przeważna część gmachów redaa 
keyjnych, magazynów, wielkich biur i t d stoi w 
płomieniach. Mimo, że domy są zo stali i eoməntus 
nie można dotąd pożaru ugasić, Na pomoc przybyły 
straże pożarna z Waszyngtonu, Filadelfji i Nowego 
Jorku, lecz nie zdołały nawet ognia zlokalizować, Oba- 
wiają się, że zginęło wiele osób. Dotąd wydobyto 30 
zwęglonych zwłok. Praypuszcząją, że w domach, obję« 
tych ogniem, znajduje się przeszło 300 osób, zwła” 
szcza dzieci. Szkoda ogromna. W mieście ruch przer« 
wany. Pożar objął urząd telagraficzny, wobec czego 
brak bliższych wiadomości z miasta. W jednej szkołe, 
w której odbywała się nauka, powstała panika, przy« 
czem 6 dzieci zginęło. 

> 


Z Budaposzta donoszą o strasznym dramacie rodzin~ 
nym. Handlarz zboża, Albert Milhofer, zjawił się w 
mieszkaniu żony, z którą żył w seperacji i zażądał 
od niej, by powróciła do niego. Kiedy zaś żona wzbra 
niała się, wyciągnął rewołwer i celnym strzałem roz: 
trzaskał główkę 10-miesięcznemu dziecięciu, leżącemu 
w kołysce, następnie zmierzył do żony, lecz nie trafił 
jej, gdyż zanim zdążył strzelić, uciekła do sieni. Roza 
szalały człowiek widząc to, skierewał lufę w piersi i 
zastrzelił się na miejscu. Żona samobójcy ma widok 
dwa trupów oszalała, 

LJ 


Aresztowaną w Pradze parę: Krahlowa-Kohn pod 
zarzutem zamachu trneicielskiego męża pierwszej — 
uwolniono po zaniechania śledztwa, Stwierdzono, ża 
proszek posłany Krahlowej przez Kohna w liście, był 
na uspokojenie nerwów proszkiem potasu. 


80.000 płyt na składzi „GRAMOPON* 
X na skladzie, 


ihską domieszkę do kawy. 


Mentre, 5 grudnia 1909. 
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| wezorajszem wspólnem posiedzeniu w zasadzie ri de nas dla naprawy do Paryża, jako do miej- 


A ai się e udzieleniem Barbakanu na ten 
cel, warunkiem, że mury jego nie będą przez 
Barbakan —$Styka'. to naruszone i że ER Zin Bi. Barbakanu 
77 M niczem nie dozna zmiany. Pozwołenie ograniczo- 

Żdziwienie powszechne wywołało oświadczenie no na przeciąg lat trzech. Ze 1 | 
prezydenta Lea na ostatniem posiedzeniu Rady, | finansową, poruszona w podaniu Styki zastrzeżono | dla fachowców, którymi winni przecież być funk- 
że magistrat przyjdzie z wnioskiem, odmawiają- także decyzję sekcji ekonomicznej w tej sprawie.  cjonarjusze urzędu cłowego. Tego zdania był także 
cym Styce Barbakanu na pomieszczenie jego obra- Mniejszość członków połączonych sekcyj, która urzędnik, przy którym rozpakowano przedmi oty 
zu kolistego, przedstawiającego Grunwald. ŹŻdzi- zasadniczo oświadczyła się przeciw pomieszcze- nadesłane, bo oszacował opłatę cłową na koron 30. 
wienie to jest tem większe, że podobno pan pre- niu Grunwalda w Barbakanie, zgłosiła wniosek| W tej chwili nadbiega drugi urzędnik, wido- 
zydent przedtem był życzliwie usposobiony dla tej, mniejszości na pełną Radę. Są to prawdopodobnie cznie więcej fachowy, bo miał na kołnierzu o je 


„sca pierwotnego zakupna tych przedmiotów. Jvá 
sam fakt, że futro i żakiet futrzany wracały z re- 
,paracji, dowodzi najlepiej, że oba przedmioty nie 
0-.mogły być nowe, ale są już używane. Zresztą 
względu na kwestję było to widoczne nawet dla laika, tem więcej zaś 


sprawy, a dopiero trzeba było Komitetu wawel- 
skiego, aby zdanie swe zmienił i usłuchał życzenia 
patentowanego estety hr. Pinińskiego, któremu się 
projekt Styki nie podobał. 

Czy jednak hr. Piniński i Komitet wawełski ma 
być pod tym względem wyrocznią — to inna rzecz! 
Niewątpliwie w Radzie miejskiej znajdzie się wię- 
cej światłych i niezależnych jednostek, które przy- 
łączą się w decydującej chwili do radców Bujwi- 
da i Dębickiego, publicznie już oświadczających 
gie za projektem Styki. Rada nie może stać na 
bardzo szanownem wprawdzie, ale grubo nie liczą- 
cem się z duchem czasu, stanowiskiem konserwa- 
torów, którzy chcieliby wszystko zachować w tak 
nienaruszalnym stanie, że dochodzą aż do Śmiesznej 
przeszdy. 

Mówi się o profanacji Barbakanu. Czyż to by- 
toby proianacją, gdyby setki ludu wychodziły stam- 
tąd podniesione na duchu wspomnieniem wielkiej 
chwały grunwaldzkiej — a czy nie jest profanacją 
dzisiejszy stan Barbakanu, służącego za skład pia- 
sku i rydłów magistrackich ?ł 

W czasie jubileuszu Akademji Jagiełtońskiej 
miała przez Barbakan przejeżdżać banderja chłop- 
ska, wówczas na gwałt uprzątano stamtąd różne 
rupiecie, potem znowu to samo się zaczęło i tak 
jest do dziś — ale e to się ck. konserwatorowie 
nie upomną! 

Nie tak dawno znowu, jak wielki gwałt podnie- 
śli ci panowie o ruder św. Idziego, zdawało się, 
że mic nie zdoła usuuąć jej wbrew woli konser- 
watorów — a tymczasem onegdaj sekcja ekonomi- 
czna Rady miejskiej zdobyła się na odwagę i roz- 
biórkę tę postanowiła. Nie tak straszni widocznie 
sa konserwatorowie i jakiś świeższy powiew w tę 
stęchliznę przekonań wprowadzić można. Swoją 
drogą chodzą po mieście słuchy, że św. Idzi ura- 
tował Barbakan przed Styką, mianowicie między 
przywódcami Rady a konserwatorami miał stanąć 
cichy układ: my (konserwatorowie) nie będziemy 
już więcej protestować o Idziego, ale wy (Rada) 
salwujcie naszą powagę i nie dajcie Styce Bar- 
bakanu. n 

Możliwe i to, bo u nas wszystko idzie krakow- 
skim targiem, a więc i c. k. przekonania, po ka- 
wałeczku — mógł zmienić p. Leo zdanie swoje o 
projekcie Styki, dlaczego by nie mogli tego same- 
go zrobić panowie konserwatorzy o św. Idzim! 

Nie przesądza to jeszcze sprawy, bo w Radzie 
miejskiej nie brak nowożytnych ludzi, którzy nie 
dopuszczą, by szerokie sfery Krakowa, okolicy i 
krajn całego pozbawione były niejednej podniosłej 
chwili jaką da im tak plastyczne wspomnienie 
Grunwaldu, a miasto same by straciło poważne w 
przyszłości źródło dochodu. Rozstrzygnąć tu powi- 
nien nietylko trzeźwy obrachunek z ołówkiem w 
ręku, ale i lotniejsza myśl, zrodzona z zapału dla 
żywych dusz, nie dla martwych głazów. 


* 

Artykuł powyższy, otrzymany od jednego z przy- 
jaciół naszego pisma jeszcze wczoraj, daliśmy do 
druku przed dojściem do nas wiadomości, że dwie 
sekcje Rady miejskiej: granwaldzka i szkolną na 
"NEC LECZ PA 


jee 


Ma na składzie: 


cukiermice, Kosze, bra 


__ papierośnice 
i wszelkie wyroby 
z chiśsk. srebra, 


| wpływy, wykazane w powyższym naszym artykule, dną gwiazdkę więcej, i rzuciwszy okiem na przed- 
i który tem więcej jest na czasie. mioty, ośwsadczył w sposób wykluczający wszelką 
dyskusję, że futra są nowe. Ponieważ przytem 
pozwalał sobie na uwagi i wykrzykniki zupełnie 
niestosowne wobec kobiety, zwróciła mu na to 
uwagę moja żoną i prosiła o grzeczne trakto- 
wanie. 


Proszę o głos... 
= „Dar Grunwaldzki“ a „Dom polski“ w Mo- 
rawskiej Ostrawie. To dolaio oliwy do ognia. Panowie urzędnicy 
Na odezwę dyrekcji Doma polskiego w Moraw-|wszystkich rang poczęli się taraz mścić na mej 
į skiej Ostrawie ze strony, w którą była ona zwró- żonie i to w ten sposób, że chociaż nie było ża- 
icona, t. j. ze strony Głównego Zarządu T. S. I. dnych stron zupełnie w biurze, kazano jej czekać 
zarządzającego „Darem grunwaldzkim* nie ode- na odebranie swej własności trzy godziny. 
| zwał się dotąd żaden głos. Daje to wiele do my- | Jestto wprost niesłychane szykanowanie, jeśli się 
ślenia, a przedewszystkiem nasuwa się pytanie, | zważy, że nie raczono mej żonie podać nawet 
czy godzi się przeszło 70.000 ludności krzesła, ale kazano jej czekać w karytarzu, 
polskiej na najdalszych kresach zachodnich e | zmym i brudnym, przeznaczonym do rozpakowy- 
siadłej pozbawić instytucji z trudem założonej wania pak i przesyłek! 
a w walce z wrogiemi żywiołami niezbędnie; Ale to nie koniec! Urząd orzekł bowiem, że o- 
potrzebnej — skoro możemy ją uratować za- | płata cłowa wynosi nie 30 koron, jak poprzednio 
,siłkami ze zbieranego przecie na obronę kresów orzekł referujący urzędnik, ale 113 korom, czyli 
przed niemczyzną „Dara grunwaldzkiego*. prawie trzy razy tyle. Co stanowiło podstawę do 
Wstrzymując się na razie od dalszych uwag, do-; wymierzenia tak wygórowsnej opłaty, nia wi 
dajemy tylko na podstawie informacji zasiągnię- domo.. 
jtych u Dyrekcji Domu polskiego w Mor. Ostrawie; Przedstawiając sam fakt, prosiłbym Smuerwą 
jedno zapytanie: czy Zarząd Główny T. S. L. u- Redakcje, aby ze swej struny zaznaczyła, czy pti 
dzielił tej instytucji kresowej takiego poparcia, da bliczność jest od tego, aby znosiła niegrzeczności 
(jakiego się wobec społeczeństwa zobowiązał wła-:i szykany władz i płaciła, co jej każą, czy też ma 
snym statutem ? iprawo wiedzieć za co i dlaczego płaci, a przytem 
Prosimy, aby Zarząd Główny T. S. L. dła nspo-!ma prawo być traktowaną jak należy. Nie publi 
kojenia opinii publicznej zechciał wyjaśnić tę wa- |czność jest dla władz, ale zdaje się władze dia 


Wat 


ościowe Podari na Gwiazd 


Żyżki, łyżeczki, jak zegarki, łań 
l 


PAZ najtaniej 


żną sprawę jak najprędzej, bo dalsza zwłoka by-, publiczności. 
J. 


laby niebezpieczną. 


= Czy tak mają władze postępować z publi- 
cznością ? 

Proszę Szanownej Redakcji o łaskawe udziełe- 
nie mi gościnności na łamach Swego tak poczy- 
tnego Pisma — w sprawie, która może wydawać 
się na pozór moją prywatną, ale ma dlatego ogól 
niejsze znaczenie, bo tego rodzaju wypadki są na 
porządku dziennym, a niegrzeczne i gburowate 
postępowanie naszych władz z publicznością, we- 
szło niejako w system. 

Sprawa tak się przedstawia: 

Przed dwoma dniami udała się moja żona, wo- 
bec tego, że ja byłem bardzo zajęty, do urzędu 
cłowego na krakowskim dworcu kolejowym, aby 
odebrać z cła futro i żakiet, wysłane poprzednio 
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Gdpowiedzi redaktora. 


B. B. Wzywany kilkakrotnie na wczorajszym go- 
ansie duch á. p. F. G. nie zjawił się, a kto inny, 
zapytywany e przyczynę jego samobójstwa, odpowie. 
dział, że tego im mówić nie wolno... 

Prenumerator z Tarnowa. Zaspokzjając pańską 
ciekawość co do „opinji duchów“ w sprawie Hofrich- 
tera, podajemy, że posądzają one Hofrichtera © winę — 
i wskazują na nazwisko Adler, którym miał być żeł- 
nierz 6 kompanii 14 pułku, posyłany po cjankalę. 

„Józef”. Wszystkie nowele otrzymałem, ale brak 
czasu na wybranie z nich najlepszej do druku. I tak 
zresztą nie byłoby drukowane predzej, jak w sty- 
czniu. 


Z życia krakowskiego. 


Bogowie z „Głosu Narodu“, którzy podobno | stronnictwa narodowo-demokratycznego, nie pozo- 


z głupotą walczą napróżno, liczą jednak dużo na 
tę głupotę ludzką, konstruując (naturalnie na pod- 
stawie $ 19 ust. pras.!) cudowne sprostowanie wia- 
domości o niedoszłej sprzedaży tego zacnego pisma. 
| tak p. Beaupré „prostuje“ wszystko inne, tylko 
jnie to, że toczyły się pertraktacje o sprzedaż „Gło- 
5u Narodu“ wszechpolakom, a nawet potwierdza 
|to własnemi słowami, iż oświadczył „wyraźnie i 
stanowczo, że w dzienniku będącym własnością 


m z AD 


nzoletki 
poleca 


cuszki, pierścionki, koiczyki, broszki, 
wszelkie wyroby złote i srebrne 


i Goldwasse 


stanie“ — czyli, że była mowa o przejściu dzien- 
nika tego na własność wszechpolaków. Równocze- 
śnie p, Dąbrowski zaprzecza w ogóle wszyst- 
kiemu, a więc i sprzedaży i własnym staraniom 
it. p. w ogóle nic nie było, nic nie wie, jest jak 
nowonarodzony — przez chrześcijańsko-społecznych 
z „niewzruszonemi* zasadami, To się nazywa pro- 
stować!! 
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2 miasta. 


Z Teatru miejskiege. Zawsze chętnie witane wi- 
dowisko Adolfa Walewskiego: „Koncinszek”, dane bę- 
dzie w niedzielę popołudniu. Wieczorem powtórzenie 
komedji Perzyńskiego: „Sezon“ i „Szczęście Frania“. 
Niegrana od dwóch miesięcy satyfyczna krotochwiła: 
„Król*, ukaże się w poniedziałek. 

Teatr ludowy. Dziś po raz pierwszy nie g 
w Krakowie od czasów dyr. Gliksona „Potop“ Sien- 
kiewicza, w przeróbce Popławskiego. Grają p. E. Ry- 
gier (Radziwiłł), J. Rygier (Kuicic), Poleński (Za- 
głoba), Jarmiński (Wołodyjowski), Halnicka (Oleńka) 
jw.i. W niedzielę popołudniu „Potop“, wieczorem 
„Nitouche“, miła operetka, przychylnie brzyjóta przez 
publiczność. „Koci dnei* odśpiewają p. Zielińska i p. 
Sydor. — W poniedziałek „Verbum mobile”, opera 
Moniuszki do słów J. Chęcińskiego. „Verbum nobiic* 


pierwszy raz było przedstawione w Warszawie, za . 


dyrekcji samego Moniuszki w r. 1861, i miało wiel- 
kie powodzenie. Szkoła śpiewa dyr. Barab przy- 
gotowuje tę operę z wielką starannością. Występują 
p. Hugo Zathey (Serwacy), pani Anna z Urbańczy- 
ków Godalowa (Zuzia), p. Romanowski (Mazcin), p 
Kowal (Michał), p. Rosenberg (Bartłomiej). Rozpocznie 
wieczór „Kawaler marcowy“ Blizińskiego, pp. Po- 
leńskim, Turskim, Jarmińskim, Grabowską i Kolman. 

Pogadanka pedagogiczna odbędzie się staraniem 
Sekcji odczytowej Ogniska nauczycielskiego w nie- 
dzielę 5 b. m. o godz. 4 popoiadniu w auli I. szkoły 
realnej (Studencka 12). Pogadankę zagai dyr. p. Bie- 
der Bernard, odczytera na temat: „Małoletni prze- 
stępcy*. Po odczycie dyskusja. Wstęp bezpłatny. — 
Sądzimy, że w nader aktualnej pogadance wezmą 
liczny udział wszyscy, interesujący się sprawą, mało- 
letnich przestępców. 

Z Instytutu muzycznego. W niedzielę 5 b. m. 
e godz. 11 odbędzie się w lokala Instytutu uczniow- 
ski poranek kameralny. W program wejdą utwory 
ensamblowe — kwintet fortepianowy — sonata na 
skrzypce i fortepian, oraz utwory solowe. 

Kiermasz gwiazdkowy odbędzie się w sali Saskiej 
w niedzielę 19 b. m. o godz. 2 popołudniu staraniem 
Sekcji odczytowej Ogniska nauczycielskiego na cele 
uczelni popołudniowej dla dzieci pozbawionych nalo- 
żytej opieki domowej. 
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Wieczór inauguracyjny „Związku Akademickie- 


go“, który odbędzie się 7 b. m, w saiach Towarzy- 
stwa Strzeleckiego o godzinle 8-ej wieczorem, zapo- 
wiada się bardzo poważnie. Publiczność krakowska 
przyjęła zapowiedź wieczorku sympatycznie, czego do- 
wodem liczne zgłoszenia po zaproszenia, Bilęty i za- 
proszenia wydaje się w lokalu „Związku akademickie- 
go“ Rynek główny 1. 34, I. piętro w godzinach od 
12—1 w południe i od 6—8 wieczór codziennie. Po 
wieczorze zabawa towarzyska przy dźwiękach orkie- 
stry 56 pułku piechoty. Bilety po 1 i 2 kor. (poje- 
dyncze) i 5 kor. (familijne) za wzrotem zaproszenia. , 

Na ochronki i szkoly polskie odbędzie się w nie- 
dzielę 5 b. m, w Ujeżdżalni (ul. Zwierzyniecka) ta- 
raniem Koła Pań T. S. L. wielka i bardzo bogato 


wyposażona loterja spożywcza. Stoliki nader wykwint= | 


nie i strojnie przybrane, zaopatrzyły pp.: Poźniakowa, 
Śmiechowska, Lipczyńska, Petelenzowa, Pawłowska, Błot- 
nicka, Tondorowa, Wodzinowska, Kurowska, Skrzetnie- 
ka, Dybowska, Sędzimirowa, Siedlecka, Swieszczakow- 
ska, Krzyżanowska, Gustawska, Hennerowa, Owczar- 
kiewiczówna, Dropiowska, Wędkiewiczowa — w fanty 


wyborowe i wartościowe. Loteryjne, drób żywy i bity, 


wędliny, ryby, ciasta, cukry i owoce południowe, kon- | 
serwy, wino, wódki, miód, pierniki, bakalje i wszel- , 


kiego rodzaju artykuły spoźywcze, tu i ówdzie prze- ' 
platano zabawkami dla dzieci, mikołajkami, ozdobami 
na drzewka, drobnymi wyrobami krajowymi, oraz książ- 
kami, szkicami, rysunkami, 


sztychami, obrazami i in- 


w Magazynie Ronfekcji 
i Nowości Damskich 


rany ; 


" któw spożywczych, przez co można łatwo nabawić 


nymi artystycznymi przedmiotami, będą z pewnością 
siinie pociągały naszą publiczność, która — poza speł- 


nieniem obywatelskiego czynu — znajdzie na tej lo- 
terji sposobność do obfitego zaopatrzenia swych spi- 
žarni na zbliżające się świeta — i pozyskania pięk- 


nych podarków gwiazdkowych. 

biec studentek w sprawie budowy Domu akade- 
mickiego dła kobiet, cdbędzie się dziś o godz. 7 wie- 
czór w sali 62 Collegium Novum. 


m m3 
stanowczo najkorzystniej kupić 


podarki na św. Mikołaja 


różne ozdóbki, bombonierki, pudełka z cukierkami po znacznie zniżonych cenach — poleca 


ulica Poseiska [5, Kraków. 


Niedziela, 5 grudnia 1909. 


mm Na prowincję zlecenia 
odwrotnie. 


wych. Ze względu, że będą mieli oni utrudnioną prae 
cę, pożądanem byłoby zupełne odgraniczenie stołu 
dziennikarzy od naporu z zewnątrz, który uniemożli- 
wia nieraz swobodną pracę. 

„Qciec, bierzcie se indory, bo do imajstratu nie 
jadę”, Taki okrzyk można było słyszeć wczoraj po 
południu na Rynku w pobliżu Sukiennic. Skoro bowiem 
przystąpił woźny miejski do sprzedającego jeszcze o 
tym czasie wieśniaka i dość brutalnie tarmosić go 


Motyic w grudniu. Tegoroczna zmienna zima piata | począł, by udał się z nim do magistratu, zaoponował 


Z prowincji donoszą o powtór-; 
w owocowych bujnem kwieciem, 


nam przeróżne figle. 
nem pokryciu się drze 


przeciw temu woźnica, który przywiózł gospodarza do 
miasta i nie zezwolił na odprowadzenie tam wozu 


w ogrodzie na Podgórzu miały pojawić się dojrzałe |z artykułami spożywczymi i znajdującem się na wozie 
poziomki, obecnie zaś przychodzi nam zanotować wia- |ptąctwem. Na krzyk woźnicy i płacz wieśniaka po- 


Gomość o pojawienin się raotyla w grudniu. Przyniósł 
go Dam do Red:kcji p. Kantor, który znalazł go na 
ulicy Zwierzynieckiej. Jest to śliczny, żywy pokrzyw- 
nik. 

Pobieranie Jodu miejskiego. Co roka wydaje Sta- 
rostwo w Krakowie pozwolenia na pobieranie lodu 
z wód połmiejskich % wyraźnoem zastrzeżcniem, Że 
lodu tego nżywać można wyłącz 
dzania. Ponieważ lodn tego używa 
do wszystkiego, a zatem 


się w Krakowie 


się 
choroby, przeto magistrat na wniosek miejskiego Urzę- 
du Zdrowia uchwalił zezwalać na wprowadzenie do 
Krakowa lodu pobieranego tylko z takie wód, które, 
badaee przez bakterjologa i chemika miejskiego na 
koszt strony interesowanej, uznane zastały za czyste. 
Starostwo w Krakowie udzielać będzie zczwoleuia na 


nie tylko do ochła- ;tiąmów na stronę wieśniaka, powodując zwolnienie go 
z opresji. Kto wie, czy w przeciwnym razie nie przy: 


i do konserwowania pzedu- | szłoby do czynnej interwencji tłumu. 


i wani pragn 


pobieranie lodu tylko wtedy, jeżeli strona interesowa- | 


na wykaże się poświadczeniem miejskiego Urzędu 
Zdrowia, że woda badana bakterjologicznie i ehemi- 
cznie uznaną została za czystą. Badań bakterjologi- 
cznych będzie dokonywał p. dr Filip Eisenberg, badań 
chemicznych chemik miejski. Dr Eisenberg będzie 
przyjmował zgłoszenia w Zakładzie hygieny ulica 
Strzelecka 1. 7 w godzinach od 9—1 i od 5— 
Za caikowite badanie bakteriologiczne należy złożyć 
w głównej Kasie miejskiej tytułem taksy kwotę 50 kor., 
2a badanie tylko na prątki tylusowe kwotę 40 kor.. 
za badanie chemiczne 10 kor. 
wykazać się przed p. drem Kisenbergiem i chemikiem 
miejskim. Oprócz tego należy uiścić do rąx każdego 
z powyższych panów koszta dojazdu, 

Rozprawa Borowskiej. W miarę zbliżania się ter- 
minu rozprawy Janiny Borowskiej rośnie z dnia na 
dzień zainteresowanie się tą sprawą. Szczegóły taje- 
mniczej nocy, która pozbawiła Życia Ś. p. Lewickiego, 
zjawiają się znowu na porządku dziennym rozmów i 
przypuszczeń. Epilog się zbliża. Prezydjnm sądu kar- 
nego zarządziło już daleko sięgające przeróbki w gma- 
chu, mające służyć do utrzymania porządku i zapo- 
bieżenia natłokowi. Podjęto wybicie specjalnego wą- 
skiego korytarza, prowadzącego wzdłuż klatki schodo- 
wej na pierwsze piętro do zarezerwowanych miejsc, 
którym wchodzić będą członkowie palestry. Przestrzeń 
jrezerwowana, po usunięciu środkowej barjerki, prze- 
dzieloną będzie w poprzek na dwie części: jedną dla 
członków palestry z nowem dojściem; drugą dla człon- 
ków sądu z dawnem wejściem, prowadzącem równo- 
cześnie do sali obrad przysięgłych. Miejsca dotychcza- 
sowe zwyczajne odgrodzone będą od rezerwowanych 
wyższą aniżeli obecna przegrodą, aby zapobiedz prze- 
skakiwaniu słuchaczy, które powodowało dotąd znaczne 
| nieraz przepełnienie miejss rezerwowanych przez 080- 
by niemające związku z palestrą lub sądownictwem. 
Również na miejsęa, dzisiaj bez biletów dostępne, pod- 
czas rozprawy Borowskiej wstęp będzie dozwolony 
i tylko za biletami, Na galerję wydaną będzie dla pań 
ograniczona liczba biletów, Zarządzenia przyczynią się 
zapewne do utrzymania porządku i uniknięcia natłoku. 
Na rozprawę Borowskiej spodziewany jest liczny zjazd 
dziennikarzy z poza kraju i państwa, nie licząc wzmo- 
cenionego zastępu sprawozdawców miejscowych i krajo- 


15—20, opustu 


i odnośnymi kwitami, 
i ordynarne żarty i zaczepki, 


iazdkowa 


częły gromadzić się na Rynka tłumy i protestować 
przeciw brutalnemu szarpaniu „przestępcy*. Zjawił się 
również przysadkowaty brandmistrz straży ogniowej 
i zamiast raczej zlitować się nad zziębniętym chłopi- 
ną, obrzucił go przezwiskami, między któremi słyszeć 
było można snać uiubione przez niego słowo: „ka- 
nalja“. Postępowanie takie, przechyliło szalę symnatji 


Brak przejścia krukowanege dotkliwie daje się 
uczuwać z ul. Długiej na ul. św. Filipa. Interesoe 
ge dostać się na ul. św. Filipa, zmuszeni 
są brnęć po kostki w błocie stale rozlewającem się 


ipo gościńcu, lub obchodzić około sklepu p. Mackie: 
| wicza, nakładając porządnie drogi. 


Zwracamy się do 
kompetentnych władz, by postarały się uwzględnić 
Życzenia mieszkańców jednej z najrachliwszych ulic 
naszego miasta. 

Atak apopiekaji, Wczoraj o godz. 2 po południu 
zawezwano telefonicznie pogotowie ratunkowe na 
Czarną wieś, gdzie doznała gwałtownego ataku apo« 
pleksji 77-letnia staruszka, nazwiskiem Zofja Domańs 
ska. Przybyłe pogotowie ratunkowe przewiozło chorą 
w groźnym stanie do szpitala św. Łazarza. 

Cmy nocna, Prostytutki gromadzące się wieczorem 
około hotelu Krakowskiego przy ul. Danajewskiego, tamują 
swobodne przejście przechodniom, pozwalając sobie na 
Spotkało to onegdaj pas 
nią Z. M. około godz. 6 naprzeciw osławionych łazie« 
nek w tym hotelu. Możeby raz wreszcie zdecydowała 
się policja na energiczną interwencję i raczyła usu« 
nąć z Śródmieścia tę ohydę. 

Pracowała na kochanka. Ajenci policji pp. Słoninka 
i Kapusta przyaresztowali dziś nad ranem 17-letnią, 
elegancką żydóweczkę Dorcię Grelbwachs, która uwis 
jała się po sklepach w czasie największego tłoku i 
kradła rozmaite przedmioty i pieniądze. Z licznego 
szeregu jej sprawek należy wymienić kradzież 88 kor. 
na szkodę sklepu wędlin Gronnera przy placu Domis 
nikańskim, kradzież na szkodę sklepu modniarskiego 
przy ulicy Florjańskiej, oraz nauczycielki p. Zofji 
Henoch, zamieszkałej przy ulicy Sobieskiego. Za skra« 
dzione pieniądze sprawiła sobie „panna* Gelbwacha 
przyzwoity przyodziewek, śliczne boa, ładny mufek i 
cudowny płaszczyk, musiała go jednak oddać niegrze« 
cznej policji, która w dodatku aresztowała ukochanego 
jej Franciszka Sitka, 24-letniego pomocnika tryzjere 
skiego. Żydóweczka-złodziejka zapłonęła ku niemu tas 
kim afektem, że żywiła go i okrywała, podczas gdy 
on szlifował bruki po Krakowie. Zaznaczyć trzeba, że 
owocem nienaturalnego tego stosunku katolika z Ży« 
dówką jest niemowlę, które znalazło się w areszcie 
wraz ze złodziejskimi rodzicami. 


Nożam po twarzy. Znać, że pierwszy był nieda» 
wno, bo ludzie folgują swemu ognistemu tempera- 
mentowi i grzeją się przy bombkach i krupnikach, 
co zwykle ma smutny epilog, kończący się bójką, czy 
awanturą. Wczoraj n. p. zanotowało sprawozdanie Poe 
gotowia ratunkowego kilkanaście wypadków pobicia, 
Między innemi poranione dotkliwie nożem po twarzy 
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27-letniczo robotnika Andrzeja Opioła na ul. Bosac- 
kiej około godz. 11 w nocy. 

Schwytanie niebezpiecznych włamywaczy. W u- 
biegi} sobotę włamali się złodzieje do pomieszkania 
Monderera w Podgórzu przy ul. Długosza i skradli 
tam przeszło 200 kor. gotówką oraz biżnterję ogólnej 
wartości 1200 ker. Folicja krakowska, zawiadomiona 
o kradzicży wyśledziła i aresztowała niejakiego Jó- 
zefa Kocika, człowieka bez zajęcia, pozostającego pod 
dozorem policji. Wspólnik Kozika, czeladnik krawie- 
cki Salomon Silberstein zbiegł do Morawskiej Ostrawy, 
lecz wysłani tam ajenci krakowskiej policji ujęli go i 
przywieźli z honorem do Krakowa „pod telegrai", skąd 
sprawcy odstawieni zostaną po ukończeniu śledztwa 
do sądu karnego. 

Krwawą masakra urządził wczoraj o godz. 5 Bar- 
tłomiejowi Wiechciowi, 40-letniemu robotnikowi, za- 
Mmieszkałemu przy ulicy Ogrodowej 1. 8, nieznany bli- 
Żej jegomość. Awanturnik ten poranił Wiechcia do- 
tkliwie po głowie i twarzy, zadając mu kilkanaście 
g'cbokich ran. Źbroczony krwią Wiecheć przywlókł 
się na stację ratunkową, gdzie opatrzone go i oddano 
opiece lekarskiej. Wiocheć mimo ran, nie stracił fan- 
tazji i twierdził, że pobił go „przyjaciel, dobra bestja, 
ino narwana*. 24 

Wykłady Uniwersytetu ludowego 
im. A, Mickiewicza 
(sala klnzenm techniczno-przemysłowego, ulica Fran- 
ciszkańska 7. — Godz. 7 wieczór. — Wstęp 10 hal). 
Sobota 4-g0 Jedko: Rewolucja francuska, 
Niedziela 5-go _Jellenta: Rousseau. 
Poniedziałek 7-go Jodko: Rewolucja francuska. 


Repertua teatrów krakowskich: 


P en e r — O daa 
| im. Słowackiego ludowy 

OO OE, „p O, 

Szczęście Frania i 
1. 
Sobota czej Potop 
> | —E A 
s po poł. | Kopciuszek Potop 

ja 4 | Szczęście Frania i |... 

t wieczór SSżon Nitouche 
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Poniedz. | Król Verbum nobile 
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E. GABRYELSKA — Kraków, kupuje, sprzedaje 

1 najmuje — fortepiany, pianina, hardnonie i pia- 

hole —- krajowe i zagraniczne, nowe i przegrane 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki, 


Najlepsze mydła udelikatniające skórę, zapo- 
biegające opaleniu i wysypkom są 


Hygieniczne mydła przetłuszczone 
wyrobu 


M. Malinowskiego 


11 odmian zapachów kwiatowych, mydło ogórkowe 
Wystrzegać się niendolnych naśladownictw!! 


PODGÓRZE. 


Czytelnia akademicka w Podgórzu rozpoczynająca 
trzeci rok swego istnienia, a skupiająca pokaźny za- 
stęp kolegów i koleżanek, zamieszkałych w Podgórzu, 
nie cieszy się sympatją Podgórzan, którzy niesłusznie 
twierdzą, że Towarzystwo podobne akademickie w po- 
bliżn Krakowa nie ma racji bytu. Czytelnia ta zadaje 
jednak kłam proroctwom wielu jej nieprzychylnych — 
rozwijając się z każdym dniem coraz lepiej. Jak przed- 


Otwarta została nowa pierwszorzędna 


ŚŚ . 


piekarnia maszynowa 


GAZETA POWSZECHNA 


Nr. 283. 5 


Zarząd browaru J. c. k. Wysok. Arcyksięcia Fryderyka w Cieszynie 


ma zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, że w dniu 10 listopada b. r. otworzył 
m T, 


w beczkach 


gdzie przyjmuje się zamówienia na piwo fiaszkowe z głównego składu we Tiwowie, ul. Podzamcze L. 8, telefon 681. 
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tem, tak i w tym roku, pragnąc ożywić ruch umysło- 
my i towarzyski, urządza odczyty, zabawy i pogadan- 
ki w swoim lokalu przy ul. Rękawka 1 12. I tak: 
dnia 5 b. m. o godz. 7*/4 wieczór odbędzie się „, Wie- 
czór najmłodszych“, na którym kilku kolegów odczyta 
swe utwory; przez następne zaś niedziele odbywać 
się będą odczyty z zakresu historji, literatury polskiej 
i obcej, fiłozofji, nauk przyrodniczych i te d Po od- 
czytach zabawy towarzyskie, 

Bez skutku, Wszelkie użalania się mieszkańców 
Podgórza na błota pińskie, które dotkliwie odczuwają 
mieszkańcy ulic Kalwaryjskiej, Krakowskiej, Rękawki 
i wielu innych mniejszych uliczek, pozostają niezała- 
twione przez magistrat, Aby sobie wyobrazić stan 
błotny w Podgórzu, może szanowny czytelnik, prze- 
szedłszy się po Krakowie, przedstawić sobie podobny 
obraz niezmiernej kałuży na ulicy Dietlowskiej. Pa- 
nowie z magistratu nie odczuwają tego przykrego 
stanu rzeczy, gdyż jeżdżą magistrackimi pojazdami, 
mieszkańcy jednak brną w bagnie po Kostki, jak 
przedtem. 

Scena robotnicza w sali „Doma robotniczego (ul. 
Śerkowskiego l. 11) urządza w niedziele, dn. 5 b, m, 
przedstawienie, połączone z zabawą taneczną. Amato- 
rzy odegrają jednoaktową sztukę Dobrzańskiego: „Ta: 
jemnica*, oraz operetkę p. t.: „Ozuła struna”. 

Znaleziono pięć łańcuchów, związanych drutem, po- 
rzuconych niożawodnie przez złodzieja. Są to wędzi- 
dła dla koni, które znaleziono schowane pod cegłą w 
cegielni Rothirscha. —- Wędzidła te są do odebrania, 
w ekspozyturze policji, 

Zgromadzenie poufne stróżów odbędzie się w nie- 


dzielę 5 o godzinia 5-ej popołudniu w domu cechowym | ździerniku br. 


przy ulicy Krakusa 1. 20 w sprawie wywozu popio- 
łów i otwierania bram w nocy. 

Zmarli. Antoni Pieniążek, obywatel Dębnik, 
przeżywszy lat 50. 


Kronika PŁOCINCJONAMIA, 


„Rząd sprzyja krajowi“. Jednym z bardzo wa- 
żnych czynników w zakicsie podniesicnia gospodarstw 
włościańskich jest mechaniczna kultura gleby oruej, 
łąk i pastwisk, przy której włościanie nasi ogromnie 
odczuwają brak odpowiednich narzędzi. Propaganda 
więc wspólności w używaniu i nabywaniu potrzebnych 
włościanom, jednak za drogich i za mało przez to u- 
Żywanych narzędzi rolniczych, jest sprawą bardzo do- 
niosłą. Zrozumiał to Zarząd główny Tow. Kółek rol- 
niczych w miarę swoich funduszów dopomagał Kół- 
kom do nabywania na wspólny użytek siewników rzę- 
dowych. Tą drogą pierwszy siewnik rzędowy został 
nabyty w roku 1902 do wspólnego użytku członków 
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wiado! 
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„Zamach na państwo sani Obogiego, polega na opublikowaniu w dzisiejszym 


Niepoprawne draby! 
Wiedeń, 3 grudnia. 


Mimo cięgów, jakie spółka reporterów wszech- 
polskich odebrała w opinji publicznej, nie ustaje 
jej zgryźliwie intrygancka i rozkładeza robota. 
Dzieje się to teraz o tyle tylko „ostrożnie*, że 
dnby smalone znachodzą publikację w dwóch tu- 
tejszych dziennikach antysemickich „Deutsches 
Volksblatt“ i „Reichspost* i stamtąd przetelefono- 
wane z marką „zagraniczną“, wracają do organów 
wszechpolskich chown galicyjskiego. 


, BIOKZKEYIAM 


w Krakowie, 


naturalne 


isztuczne „5 


ul. Szlak 43 (dom własny) 


Apteka K. 


m 


na Wolance 
obok Borysławia 


(w domu p. Kahanowej) 


Kółka rolniczego w Wojaszówce (powiat strzyżowski) 
a w ciągu następnych lat włącznie do 1906 roke dos 
stąrczono takich subwencjonowanych, a na wspólny u- 
żytek przeznaczonych siewników 60 sztuk. W szczę- 
śliwych warankach, pod rzeczywistą opieką rządu pań- 
stwowego zostające krajo koronne jak Bukowina, Cze- 
chy, Morawy dostawały corocznie znaczne kwoty ną 
podobne cele, to też także Zarząd główny Tow. Kó- 
łek rolniczych odniósł się w r. 1906 w petycji do 
ministerstwa rolnictwa o subwencje na te cele, przy: 
naglony niedoborem, spowodowanym subwencjonowa: 
niem 50 siewników w ciągu 1906 roku. Petycję tę 
ministerstwo rolnictwa nuwzgłędniżo, pokryło ów nie- 
dobór i na rok 1907 przyznało 6 tysięcy koron sub- 
wencji na powyższe cele. Pomyślano o umożliwienin 
nabywania innych niezbędnych narzędzi dotąd nieuży- 
wanych przez wiościan tak do uprawy roli i łąk, do 
wysiewu, jak do czyszczenia zboża, Sporadycznie u- 
względnioro także młecarnie przewozowe i narzędzia 
Źmiwne. Ale fundusze przyznane wyczerpały się szyb- 
ko, tom więcej, że w ciągu ostatnich lat dwóch sab- 
wencjonowano z nich kupno 2 pługów czteroskibo- 
wych, 23 bron sprężynowych, 15 bron łąkowych, 23 
planetów konanych, } włóczydia, 40 siewników rzędo- 
wych, 1 siewniczka do koniczyn, I garnitura młocar: 
nianego przewozowego, 7 młynków Go czyszczenia zbo. 
ża, 30 trjerów, 8 żmijek, Mimo bardzo oszczędnej go- 
spodarki funduszem sabwencyjnym widząc, że rząd nie 
spieszy z pomocą, przypomnieno sprawę dalszej sub- 
wencji petycją do ministerstwa w maju 1908 r. wnie- 
sioną, poruszono ją w miarodajnych sferach pismami 
w czerweu 1909 r, nakoniec zwrócono się w pa- 
telegralicznie do ministerstwa rolni- 
| etwa, lecz jak dotąd bez skutku. Wobec tego tak wa- 
Żny dział pracy Tow. Kółek rolniczych musi zatrzy” 
mać się w swym rczwoju, zaś gospodarstwa włościań. 
jie muszą w dalszym ciągu cierpieć na chroniczny 
brak koniecznych w dzisiejszych czasach narzędzi, ce 
nie przeszkodzi temu samemu rządowi, odmawiającemu 
milcząco wszelkiej pomocy, naciskać śrubę podatkową 
i resztę sił żywotnych wyciągnąć z włościaństwa, 
Krwawa awantura. Wczoraj w jednym z lupanarów 
przy ul. Strycharskiej w Przemyślu miała miejsce krwawa 


| 
| 


maj, która się zakończyła poranieniem jednej, 


z wesołych cór Koryntu i zabiciem psa. — Oto w noey. 
zagościł tam podpity Żołnierz i wszczął z jedną „z da 
|mnulek* sprzeczkę, której datszym ciągiem było wydo 
| bycie bagnetu i ciężkie poranienia przygodnej „na: 
rzeczonej”. Towarzyszki jej chcąc się obronić, wy: 
puściły na szukającego dalszych tryumfów syna 
Marsa psa, który jednak legł na placu boju, przebity. 
bagnetem. Syt chwały Żołnierz legł tymczasem na 
laurach na Sdwachu, dokąd go.odprowadził zawazwany 


policjant, 
J. J 


— 


mości polityczne. 


Najnowszy kawał, urządzony przez Nowickiego, 


„Deutsches Volksblatt* artykułu p. n: „Ein 
Attentat gegen den Staat“. Jest to stek tylu de- 
nuncjatorskich bredni, że oburzenie nie byłoby już 
odpowiednie. Tylko umysł zgangrenowany chorobą; 
może się zdobyć na stworzenie tak zjadliwych, ale, 
równocześnie głupotą swą rozbrajających pomy- 
słów. 

Dla przykładu tylko, jakimi instrumentami po" 
sługuje się spółką kalumnjatorska, przytoczę treść, 
artykułu „odkrywającego* „zamach przeciw pań- 
stwu*. 

Treść jest następująca: 

Przed dziesięcin tygodniami pojawiła się w kos 


Piekarnia urządzona jest według 

najnowszych wymagań hygieny. Znana 

z dobroci pieczywa, odznaczona była 

złotymi medalami i dyplomami na 

wystawach piekarnianych w Wiedniu, 

Paryżu, Berlinie, Temeszwarze i War- 
i szawie. 


OE AOTM Z O 


Wiszniewskiego 


Krakowie, ulica Floriańska. 


6 Nr. 283. 
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Przy bólach reumatycznych, bólach gośćcowych, ischias, łamaniu w stawach, nerwebólach, migrenie i Ł p. 
Lanolimentum Gaultherio-Mentholicum z marką sławną 


IVA ED JM "ID ER OSALARN JARIR "BR 


Jest zupełnie nieszkodłiwym i działa nawet przv uporczywych I zastarzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. Cena i tuby K. 120, pocztą K. 170, M tak pocztą K. 12 france 
Wyrób i główny skład: Apteka Fort. Eralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska L. 1. — Żądać wyraźnie: Menthosalan Jahr. 


Do nabycia we wszystkich aptekach! 


|| poz" 


łach dyplomatycznych pogłoska o zbliżeniu wpły- 


wowych sfer rosyjskich i polskich, zbliżeniu, które 
w czasie najbliższym oddziała na wewnętrzne sto- 
sunki austrjackie. 

Dziś są dowody, iż pogłoska ta ma swą pod- 
gtawę faktyczną. Jakie dowody? 

Dr Kramarz (ahal!) wspomniał niedawno temu 
w Pradze, iż należałoby przywódców polskich w 
Poznaniu i Warszawie zmobilizować, iżby zmusili 
Koło polskie do sojuszu z Unją (tamtędy!) Dr 
Kramarz wspomniał o możliwości takiej akcji, 
podczas kiedy powinien był stwierdzić istnienie 
w tej mierze kontraktu ze stańczykami, 
którzy ze wszystkich stronnictw polskich mają 
najlepszą organizację, obejmującą 
nietylko Galicja, lecz także Poznańi 
Królestwo polskie, a stojącą — jak 
właśnie nadmieniono — w porozumie- 
niu z miarodajnemi kołami rosyjskie- 
mi. (Oto założenie i klucz do sytnacji.) 

Stańczykom (piszą dałej Nowicki — Obogi) nie 
podoba się, że grupa zastępców mieszczaństwa i in- 
teligencji galicyjskiej, zdobyła w Kole wpiyw od- 
powiedni i chce dać także Niemcom sprawiedliwe 
warunki bytu(!), Nie podoba się im także to, że 
monarchja wróciła do polityki mocarstwowej i dla 
tych wszystkich powotów Dr Kramarz łacny znalazł 
do nich przystęp. ` 

Podpisano kontrakt. Koło polskie zostanie po- 
pchnięte w ramiona Unji słowiańskiej, a Niemców 
zmusi się do posłuszeństwa, albo opozycji. 

Za narzędzie wybrano Stapińskiego. Wszy- 
scy wiedzą, jak się wywiązał z zadania. 

Ala mniej powszechnie wiadomą jest rzeczą iż 
„Dziennik poznański* i „Słowo* warszawskie zdra- 
dziły zamiar pozbycia się Głąbińskiego ze stano- 
wiska prezesa, chociażby nawet robiąc go mini- 
strem. Natomiast przewodnictwo Koła miałby objąć 
Kozłowski. 

W ten sposób chcą stańczycy pognębić repre- 
zentantów inteligencji (niby to wszechpolaków), 
objąć rządy w Kole iw połączenin z Czechami i 
południowymi Słowianami ustalić system słowiań- 
sko-reakcyjny. 


Jeżeli zatem — powiada wreszcie spółka oszezer- 
cza — poczciwe zabiegi przywódców Koła o po- 
rozumienie rozbiją się, to się rozbiją o to, że ci, 
którzy chcą wymusić usunięcie systemu obecnego, 
łączą z tem także zamachna państwo, przez 
to, że uczynili Unję słowiańską podwaliną i na- 
rzędziem polityki, której pobndki leżą po- 
za obrębem państwowej myśli austrja- 
okiej! 1 

Tyle! 

Dawszy tyle wypocin, odsąpnęli Nowicki — O- 
bogi i ręce zatarli z uxontentowania. 

Zdemaskowali stańczykowski zamach na całość 
Austrji. 

Proszę się nie Śmiać. Tak jest. Wszechpolscy 
reporterzy wmówili w redakcję pisma wiedeńskie- 
go — a wiadoma rzecz co to za genjusze siedzą 
po redakcjach pism szczególnie chrześcijańsko-an- 
tysemickich — wmówili w nią, że stańczycy z Tar- 


nowskim i Kozłowskim na czele zawzięli się na. 


tę biedną Austrją i uknuli do spółki z Krama- 
rzem paskudny na nią zamach. 

A wiecie, skąd poszło całe to głupiuteńkie ga- 
danie ? 

Wszakże „Dziennik poznański“ i „Słowo“ dwa 
pisma obsłngiwane z Wiednia przez bardzo niebez- 
piecznego, bo rozumnego dziennikarza, podały wia- 
domość, że Głąbiński się już tak ludziom przejadł, 
iż uczynionoby go nawet cesarzem chińskim, byle 
tylko skończył ze swem niedołężnem i niendolnem 
prezesowaniem, byle tylko przestał zapowietrzać 


Droguerya Słanisława 


mag. farm. — w Krakowie, prz 
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atmosferę Koła miazmatami swej „miejskiej inteli- 
rencji“. 

Sąd taki o kwalifikacjach p Głąbińskiego miał 
się spotkać z odparciem, więc drogą przez Paryż, 
Petersburg, Poznań, Warszawę, Lwów i Kraków 
dotarła do Wiednia wiadomość o stańczykowskim 
spisku na Austrję. 

Tylko co, a powiozą obu kompanów do Kulpar- 
kowa! 


Z izby poselskiej. 


Po licznych konferencjach, debatach i naradach 
klubów parlamentarnych udało się przecież dotrzeć 
do upragnionego przez nas celu: do pierwszego 
czytania prowizorjum budżetowego. „Przeciw* prze- 
mawiali posłowie: Soukup i Fressl, „za* pos. Fink. 
Przystąpiono następnie do wyboru komisji. 

Do komisji dla traktowania gospodarczych sto- 
sunków z Węgrami weszli Polaków: Battaglia, 
Głąbiński, Kolischer, Kozłowski, Moraczewski, Sta- 
niszewski Walenty, Stapiński i Starzyński; do 
komisji dla obrad nad narodowemi kwestjami: Da- 
szyński, German, Głąbiński, Kozłowski, Olszewski, 
Roszkowski, Stapiński i Starzyński. 

Zgłoszono również dwa wnioski: jeden w spra- 
wie przyspieszenia reformy wojskowej procedury 
karnej, drugi w sprawie zmiany regulaminu Izby 
posłów w kierunku pomnożenia liczby wiceprezy- 
dentów Izby na 7. Dziś następne posiedzenie. 


Przesilenie węgierskie. 


Bawiący przez dzień wczorajszy ministrowie wę- 
gierscy Wekerle i Andrassy odbyli konferencje 
z kilkoma osobistościami. Andrassy był po poła- 
dniu n cesarza na andjencji, w czasie której omó- 
wił rozmaite kwestje, będące na porządku dzien- 
nym przesilenia gabinetowego. Nie zapadło jednak 
żadne rozstrzygnięcie. Mimo zapowiedzianej andjen- 
cji u cesarza dra Wekerlego, nie był on jednak 
wzywany do Burgu. Obaj ministrowie wyjechali 
zaraz do Budapesztu. Podobno otrzymali od cesa- 
rza polecenie, by się starali o przedłużenie prowi- 
zorjum budżetowego przynajmniej na 3 miesiące. 
Dziś zdadzą sprawę ze swego pobytu we Wiednia 
na Radzie ministrów. 

Rząd zamierza zwołać Izbę posłów i zażądać od 
'niej uchwalenia krótkiego prowizorjam budżetowe- 
go, celem uniknięcia stanu er lez. 


Detronizacja króla belgijskiego. 


W Belgji zanosi się na zamach stanu. Miano- 
wicie toczą się narady nad zniewoleniem króla 
Leopolda do abdykacji na rzecz księcia Alberta. 
| Ponieważ król prawdopodobnie nie ulegnie ta- 
'kiemu wezwaniu, dlatego odbywają się konferen- 
cje z ks. Albertem, aby objął tron, gdyby miał 
miejsce zamach stann. 

Przyczyną niezadowolenia jest złe prowadzenie 
się króla Leopolda, który ożeniwszy się z córką 
portjera wyniózł ją do godności baronowej i po- 
zwolił jej mieszać się w sprawy polityki pań- 
stwowej. 


Nadesłame». 


Lecznica chirurgiczna - instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 
; Godziny przyjęcia od 9—11 przedp. i od 3—4 pop. 
Kraków, ul. św. Tomasza L. 18. 
Telefon 81. (Róg ul. Florjańskiej). Telefon 81. 


Tomaszewskiego 
l. Zwierzyniecziej L. 4 
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ZAKŁAD POGRZEBOWY 


J. HORAK, ul. Mikołajska L. 14 


Telefon Nr. 248. 


Do nabysia we wszystkich sapiekash, 
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rosół wołowy 


(AI! 


w kostkach 
jest 


po 6 halerzy 
d względem jakości 


t - 
-a a ET 


Najświeższe telegramy. 


Zaprzeczenie. 


Wiedeń. Podana przez niektóre pisma wiado« 
jmość jakoby pos. Stapiński był na obiedzie parla- 
mentarnym u Chiarego urządzonym wedle recepty 
Głąbińskiego jest nieprawdziwą. 


Z posiedzenia parlamentu. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
po odczytania wniosków i interpelacji kontynu- 
owano dyskusję nad prowizorjum budżetowem, 
Przemawiał pos. Laginia. : 


Odroczenie parlamentu angielskiego. 


Londyn. Wczoraj nastąpiło odroczenie parlamens 
tu mową tronową króla. Mowa wspomina e wizy» 
cie króła portugalskiego w Londynie i o ścisłych 
stosunkach, łączących oba te państwa. Następnie 
wspomina o konwencjach zawartych z Niemcami, 
Francją, Norwegją, Szwajcarją i Portugalją, po- 
czem, po wyliczeniu uchwalonych ustaw, powiada: 
(Moi panowie z Izby niższej! Dziękuję panom za 
„troskę i za hojność, jaką okazaliście z okazji zna» 
cznego pomnożenia środków potrzebnych do obros 
ny narodowej, jakoteż dla reformy socjalnej. Ubos 
lewam, że zarządzenia te pozostały bez skutku. 


Walka o budżet 


Londyn. W klubie narodowo liberalnym kanclerz 
skarbu Sleyd George wygłosił mową, w której po- 
wiedział: Jeżeli lordowie ndaremnili budżet, to ue 
znali tem samem, że ss klasą, która nie ma zro. 
 zumienia dla całości i ogółu społeczeństwa. Jest to 
i jednakże ostatni nieszczęsny czyn. Chciwość tej 
klasy jest większą, jak jej siła. 


Podatki w Angljl. 


Londyn. Władze cłowe i podatkowe ogłaszają, 
'że płacenie podatków, przewidzianych w budżecie, 
| obecnie pozostawia się wolnej woli ludności, ża 
|jednakże ci, którzy obecnie ich nie płacą, będą 
musieli zapłacić, skoro tylko podatki te wejdą w 
(życie i mieć będą moc obowiązującą wstecz. Je- 
| żeli to nie nastąpi, wówczas wszystkie spłacona 
podatki będą zwrócone. 


Nowy gabinet we Włoszech. 


Rzym. Dzienniki donoszą, że misję utworzenią 
gabinetu otrzymał Sonnino. 


Trzęsienie ziemi. 


Trapani. W Campo-Reale dało się ubiegłej nocy 
uczuć silne trzęsienie ziemi. Mieszkańcy w po. 
płochn uciekali z domów, przyczem nduszono je 
dnę dziewczynę a 2 osoby zraniono. Domy są 
nieuszkodzone. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Władysław Wąsowicz 
Wydawca: 

Za Spółkę wydawniczą „Gazety Powszechnej“: 
Dr Franciszek Bardel. 


Srodki odżywcze jako to: Cacao van Houtena, Extrat’ 
buljonowy Liebiga (nadzwyczaj pozywny i wzmacnia: 
jący), Quaker, mączki kaszki Knora, mleko Nest'lea 
oraz wina lecznicze po nader przystępnych cenach, 
Wielki wybór kosmetyków, grzebteni, szczotek i past do obuwia 


fabryczny skład różnych 
trumien i wieńców i t. p. 


po najtańszych cenach. 
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A Czy przeźroczyste bibułki mogą być smaczne w paleniu? € Baza r Ń rakowski 70 buwiem 
O 0 zaj . à H K A 
p afn kto, jak wyrabiają każ przeźroczystą bibułę? Dzieje się to w następujący i Zm 
sposób. — Oto do ostatniej kadzi, z której gęstwa papierowa wypływa na płótna, dodają zj i ini z 
gliceryny, a potem gotowe arkusze baty, przesuwają między waleami żelaznymi, lekko W Krakowie, przy ulicy Szewskiej L 2 (tuż przy Rynku). 
ogrzanymi, które smarują pownego rodzaju mydłem, by papier cygaretowy nie czepiał sie | 74 h = . ; "= A : 
tychże, a nadto by nabierał połysku. Tak apretowaną bibułę Eata jeża walcami papie- | Na składzie znajdują się wyroby najlepszej jakości, jako to: buciki męskie, dam- 
F- rowymi. Wskutek takich zabiegów, bibuła traci swą porowatość — nadto staje się przeźro- | ję skie i dziecięce najlepszych fasonów, jak również obuwie amerykańskie Boks- 
czystą, czem właśnie łudzi, że jest cieńką. E Calbs, Chevreau. Przyjmuje także zamówienia miejscowe, z prowincyi za nade- 
j Atoli pozór cieńkości nie rozstrzyga o dobroci bibułki cygaretowej. — Zatem sztuczne | |; słaniem starego bucika, wykonując takowe punktualnie, ściśle podłag miary. 


Ceny przystępne. man 


zaprawy, dla wywołania złudzenia, muszą smak zmienić, który rzeczywiście jest przykry | 3 
i gryzący, 
Trzymając w palcach cieńką bibułkę, odrazu czuć w dotyku lepkość, co przemawia | 
zatem, że zawiera glicerynę i inne sztuczne zaprawy. 

Wiadomo dalej, że głiceryna spalając się jako tłuszcz w tlejącym papierosie, powoduje $ 
zone i pieczenie w całej jamie ustnej, a dym jest tak ostry, że wywołuje z oczu gi 
obfite łzy. 


Nadmieniam, iż prowadząc jnteres kilkanaście lat, starałem się zyskać względy 


Szan. Klienteli, a zatem polecam się nadal łaskawej pamięci. 


Zostaję z poważaniem 


(. Ze przeźroczysta bibułka cygaretowa nie jest dobrą, lub wogóle nie posiada cech doda- 
tuich, to świadczy najlepiej, że anstryackie fabryki tytoniu, takowej nie używają. I widzimy, | 
że do robienia papierosów począwszy od najtańszych a skończywszy na najdroższych, fabryki 
rządowe używają tylko grubej i nieprzeźroczystej bibuły. E , 

Wreszcie oparty na wiedzy i doświadczeniu, radzę: nie palcie przeźroczystych bibułek! 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „Noris“ b~ 
Me W. Beldowskiego w Krakowie, ul, Starowiślna 26. g 
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Zjedn. austr. akc. towarzystwo żeglugi parowej 
„AUSTRO - AMERICANA" 
Zi 


liczniej próbek — 59 posyłam darmo i opłatnie. 2 
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DEK p Przy zamówieniacb prosimy powołać się na „Gazetę Powszechną. "E33 Ww 


Dla pasażerów jadących przez Nowy-Jork > Kanady obniżają się powyższe ceny 
o K 20. 


Nowo otworzona Kupujcie ziemię ` 7 ` b) z Tryestu do tia prn e de pak d 
I = > x ofia Hohenberg . . . 4 sierpnia 31: 555 11880 
f Restanracya l pokoje do śniadań jedynie za pośrednictwem AWA MI dvi a Krakó, = daję A "15880 
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poleca Szanownej Publiczności smaczne i zdrowe potrawy, Banku parcelacyjnego 


jako to: Śniadania, Obiady i Kolacye; tudzież różne prze- JENERALNA AJENCYA DLA GALICJI i BUKOWINY I SPRZEDAŻ KART OKRĘTOWYCH 


>. enio nij. Harz we Lwowie GOLDLUST i SKA 
Pizyjmaje się abonament na Śniadania, obiady i kolacye. Kraków, ul, Lubicz 7 (naprzeciw dworca kolej — i 
4 s jowego). Lwów, ul. Na Błonie 
Ceny przystępne. d który obecnie ma około P jakoteż wszystkie prowincjonalne ajencje. ` P 
Z poważaniem 6000 morgów w różnych s - s 
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3 Dziękując za dotychczasowe poparcie, polecam © Szkoła kawalerii w ippern w Belgji. K h Op "pesa ; h . 

CY. się nadai iakawyca wapiędow Pb. Pobilamości © |Agra. Zbiegła narzeczona. KO ChS Mieć tanie i eleganckie ubranie 

© B. Rosensztok. W NIEDZIELE | ŚWIĘTA zrobione z powierzonej lub tamże obranej materji — podług 

najnowszych żurnali — niech zamawia u firmy 
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Kto powziął za-| W£e©©628|8|SI800090006 ke 
0 mery miar wyjazdu w Krakowie, Rynek gł. L. 34 (Pałac Spiski). 


A do Ameryki za 


A s > sań Na prowincję wysyła próbki, modele, sposób brania miary, 
zarobkiem — niech się zwróci z wszel- 


M z i RA zion 4 R FEE mzk ej 02070) i cad 
. , : . . i ów $ robetniczej, tudzieź abonentów „Gazety Powszóchnej* sa 0 
"kiem zaufaniem do od pół wieku istnie. ||| 0958 sgólnej drożyzny środkůw Spożywczych le sanie kwita td iQ Jo OPG 


B. KARLSBERGA| KONSERWY] Stały dęchód 


owocowe, jarzynowe i mięsne ad 7 , 
W Hamburgu, FerdinandstraSse 15 À. hermetycznie zamknięte w naczyniach szklanych, Młyn mielący 360 kg razówki na godzinę 


z motorem benzynowym 3-konnem, eena 1975 koron, 


tudzież znakomite zupy jarzynowe z różnemi ma" ss s 
która chętnie udziela sumiennych wska- ||| krupkami i bulionem w tabletkach prasowanych Młocarnie, par niki, siekacze, młynki 
sprzedaje i dostarcza najtaniej 


kładno obliczanie kosztów 4 rozkład | Ja RÓŻAŃsKIEgo Spółki © Bochni. | KORNEL KOMORNICKI 


Mi _4 


p > s Kraków, ul. Dunajewskiego L. 9. 
jazdy z domu aż 'do Ameryki. Na żąda- Wyroby odznaczone jnż najwyższemi nagrodami na wy- — Oferty i prospekty Sowia — 


i i stawach powszechnych w Paryżu, Brukseli i we Lwowi 
PETES in E doka EE Lai r wok reay - 
mapg Ameryki. 208 spożywcze gorąco polecone. 5 O O 
— ||| Na razie d bycia: Łazienna 3, part. ©) kK 
C | i wy handlu Lieboskinda, Florjańska. 8 s oron 


Niebywała "Tr odyń! Jakością i ceną wy- ||| do ulokowania na hipotekę dóbr tab. oraz realności 
Przy zakupnie prosimy powezrwnć pierają ye: ekio wyroby urawiązioj U w Krakowie. — Wyjaśnień udziela kancelarja adw. 
się na „Gazeto Pewszechna“. =m 'Dra L. F. w Podgórzu, Rynek 14, między 3—6. 253 


Drobne ogloszenia 
ps 4 bal. od wyrazu 
najmniej jednak 10 słów. 


baj iez. franc. z kon- 
Lekcje wersacją, metodą 
Berlitza, jako też wszelkie ro- 
boty w zakresie malarstwa 
akwarelowego przyjmuję. — 
Wiadomość w Administracji. 


Osska 


posiadająca piękne, wyraźne 

i poprawne pismo w języku 

polskhn i niemieckim, poszu- 

kujo jakiegokolwiek pisania. 

Wiadomość w Administracji, 
289 


p. M M 
Erzaminowany prawnik 
poszukuje posady koncypienta 
m adwokata, lab dependenta 
notezjalnego, również może u- 
dzielać lekcji. — Adres: H. K. 
poste restante Kraków. 00 


0 wydajęcia 
Pokój iasi z me 


blami lub bez, do wynajęcia. 


| TEEI 
i Lekcji tańców 
| tak u siebie, jak i w pry- 
watnych domach — udziela 


KAROL KOWALSKI 


znana Krakóg C E 


ulica Fiorjańska L. 32. 


l 


Mały Rynek L. 1, MH p. na 
4 OJ 55 hpa prawo. 296 
E Zj SE Bie 
Oare z] E 
S gjss ;a% | Sala 
Aj uBz== go" na zakład przemysłowy do 
Ba "|SZEEX gE% | wynajęcia. Wiadomość: Pod- 
“g y| sa Zoso SEE = ul. Kołłątaja 3. 287 
= BSB 52..A 
m5 -|SĘESZASEĘ p 
SS EGLE WYNAJEM 
ob" CE == SaS E |koni, wozów i powozów. — 
a.2 E == a 2% Realność o 3 frontach, składa- 
m Heu L zeig | jaca się z 10 parcel, nadająca 
Aa |75Z WR .-..2 się na fabrykę lab przedsię- 
> ZIE S = 38 Bı | biorstwo, do sprzedania. Wia- 
MENARA domość w Adminietracji „Ga- 
mAP= | ZEŻY P.* 273 


„Moczenis w łóżku” 
usuwa natychmiast nasz 
„Zbudź się“. Przy za- 
mówieniach należy po- 
dać płeć i wiek. 
Adres: Instytat lekarski 
Nr 534, „Regensburg“ 
w Bawarji.  6ł 


| Wspaniały podarek! 


| 
| 
| Do sprzedania 

| Bardzo dobry interes 


ido sprzedania w śródmieściu, 
nadający się szczególnie dla 
pań, emerytów i t. p. — Fa- 
chowe wiadomości nie potrze- 
' bne. — Informacji udzieli Dom 
handł. i przem. w Krakowie, 
ul. Szewska ll, od godziny 
2—3 po poł. 295 


Parcela w Dębnikach 


przeszło 2'*/, morga (4043 sł- 
žni, tanio do sprzedania, Wia- 
domość w Administracji „Ga- 
zety Pow.“ 291 


2 paltoty 


i różne ubrania męskie, pra- 
wie nowe, są tanio do nabycia. 
Ul, Stachowskiego L. 2, parter, 
na lewo. Oglądać można w po- 
łudnie od 12 do 3. 285 


Zegarek z łańcuszkiem 

tytko koron 2-—. 

Z powodu zakupna wielkich 

zapasów zegarków, rozsyła 

anstr. DOM WYSYŁKOWY 

1 wspaniały pozłocony ze- 

garek, idący 36 godzin, an- 

krowy precczyjny, wraz z 

łańcuszk. za kor. 2— do j 

tego 3letnia gwaraacya pi- 

semna. Przy odbiorze 3 szt. 

„| kor. 5'50, 5 szt. kor. 9'—. 

Wysyłka za pobraniem przez 

AUSTR. DOM EKSPORT. 

J. GELB, N. Sącz 205. 

N. B. Za nieodpowiadający z 
zwrot pieniędzy. 226 | Do sprzedania 

=" w Śródmieściu interes hurto- 

wny ze stałymi kontraktowy- 

mi odbiorcami za kaucjami | 


|z inwentarzem, urządzeniem | 


i telefonicznem. Kapitał potrze- ' 
RY bny 10.000 koron. Dochód za- 
i pewniony. Fachowych zdolno- 
A Ści nie potrzeba, Wiadomość 
K |w Administracji „Gazety P.“ 
3 | 2/2 

hi OEB EN AKE 
rS bET GRODZKA 9. BBQ 


4,2: 
BU 


[FOTOPLASTIKON 


; przedstawia do 6 grudnia b. r. 
| bardzo zajmujące wzloty 


MAGAŁWCÓW - 
w Reims i Berlinie. 269 
- Jeszcze tu niewidziane. - 


PIECZĘCIE .KAUCZUKOWE 


SM S e 


r 
ją. Majkorzystniej kupować 
|] wyroby cukiernicze na 

wagę, t kg. znakomi= 
tych ciast 1 Kor. 20h., 
| każda sztuka 6 h, Kar- 
i melki tj; kg. 80 h. w cu- 
IB kiemi zreformowanej, 
Zwierzyniecka 10. 42 


Czeionkami drukarni Literackiej pod zarządem IL K. Górskiego w Krakowie 


GAZETA POWSZECHNA 


Robotnicy i Robotnice 


zdecydowani udać się do Francji lub innych kra- 
jów do robót rolnych na kontrakty sezonowe lub 
roczne, niech napiszą zaraz do 


POLSKIEGO TOWARZYSTWA EMIGRACYJNEGO 
W KRAKOWIE, UL. KOLEJOWA 3, 
podając swój wiek i adres. — Zgłaszać się mogą 
tylke robotnicy zupełnie zdrowi, trzeźwi i obeznani 
dobrze z robotami rolnemi. Na odpowiedź należy 
załączać markę pocztową za 10 hał. 


znakomitą „KAWE 


surową i paloną zapomocą, 
gorącego powietrza — poleca 


Wojciech Olszowski w Krakowie 
Mały Rynek, róg wl. Szpitalnej. 179 


O 


Marka ochronna: „Hetwiea“ 7 
ASA Liniment. Gaosici coma. 


4 zastąpienie 

kotwiczaego Fain-Expsleru 

$ jest powszechnie znano jako wyśmienite, béie 
uśmierzajn08 i edcgzające naDteranio w za- 


RZ 


panee 


4) ziębieniąch itd.;odo nabycia we wszystkich © 
>... prawie apækach po cenie S0hal., K1.4012 E. „Z 
= | Frzy kupnie tego wszędzio ulubionogo Środka f j 
& gomowego trzeba przyjmować tylko buieisi $ 
i | į orygisaino w pudsłtuch z naszą ochreazą $! 
KĘ maka, Kotwica“, wtenczas jesteśmy pewni, że $ 
otrzymaliśmy preparat oryginalny. 


7 Apteka Dr. Richtera jp 
iepod „Złotym Lwem'g 
j) w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. 


A ece ©: mh 


©8008500I518100280896 
2 Na reumaiyzm, gościec, postrzał (ichias) i wszel- 


Ar > 


kie nerwobóle poleca się uśmie- 

6» rzające nacieranie od lat wielu ogromnie rozpowsze- 
2) chnione. przez wielu lekarzy ordynowane i przeż,zna- 

da komitości uznane Linimentum Gaultheriae compositum 
4 z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NEBWOL 


2 chemika D-ra Juliusza Francoza, aptekarza 
w Tarnopolu. 

Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonów 8 kor. nie li- 
cząc opakowania i franco. — Tysiąc listów dziękczyn- 
nych do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka 
G pocztowa. Na składzie: Kraków, apteki: Wiszniewskie- 
2 go i Macndzińskiego: Maków, apteka Frencza; Lwów, 

apteki: Dewechego, Haya, Łazowskiego, Dra Piepes- 
B Poratyńskiego, Mikolascha. — Niemcy: Loewenapo- 
theke Otto Koerner, Goerlitz, Obermarkt 31. 


00266605I619'6606968 
Węgiel $8 i Koks 


najlepszego gatunku, dostarcza wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorcom po bardzo przystępnych cenach 
i w. ach 


Firma węglowa 


BERNARD LEIB — TARNÓW 


Biuro: ul. Wałowa 19. — Telefon Nr 72. 


PÓROKU MILJONA 


płacimy co roku obcym fabrykantom za liche 
bibułki cygaretowe. Każą nam palić 
bibułki przeźroczyste, łudząc tem, że 
są cienkie a więc dobre. To nieprawda! 
Tylko bibułka nieprzeźroczysta, bez 
sztucznej a szkodliwej zaprawy, może 
być w paleniu smaczną 


8 
7 
© 
ke 
8 
B 
8 
(3 
$ 
8% 
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Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam naj- 
nowszy mój wyrób Bibułekx cygaretowyoh: 


POBUDKA. 


Bivułka moja nie jost sztucznie zaprawianą, więc 

niechaj nikt nie zraża się tem, źe nie jest przeźro- 

czystą, — W paleniu za to — jest bardzo przyjemną, 
a dym posiada chłodny i niegryzący. 


POBUDKA w opakowaniu patentowem 6 halerzy. 
5 w Opasce . « . . . . 4 halerze. 


Żądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyła 
FABRYKA TUTEK i EIBUŁEK CYGARETOWYCH 
Mr. W. BELDOWSKI 

Staruwiślna 26 - KRAKOW - Starowiśina 26. 1 
W trafikach odrzuc. obce wyroby a żądajcie naszych. 


p ZAWO TATE NTR Aa eaS 
© Singera maszyny do szycia do rõżaycs oliw 


Niedziela, 5 grudnia 1909. 


Z OPUSTEM 209%, 


Sprzedaż mebli antycznych, nowych i używa- 
nych, Fortepianów, Pianin, Obrazów, Luster 
i Swieczników 
w Zakładzie sprzedaży i kupna 


M. TELESZNICKIEJ 
w Krakowie, ul. św. Jana 2, I. p. (róg linii A-B). 


g Dewiza: Taniość, dobroć i trwałość! 


IGNACY CYPRES 


Kraków, F!oryańska 49. 

Sprzedaję towary i nadał po nadzwyczaja 
nie tanich cenach. Ameryk, elektr. zioty 
Remontoir kieszonkowy z marką systemu 
Roskcpf, 36 godz. idący wraz z pięknym. 
łańcuszkiem K 3'90, trzy sztuki K 11:—, 
6 sztuk K 20—, Srebrny Roskopf o trzecia 
kopertach, bardzo silny K 10—. Stalowy 
damski Remontoir K 7:80. Budzik naja 
lepszy K %*—, Łańcuszki srebrne od K 2—, 
Zegarki złote damskie od K 20—, 
Bogato ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


Biuro buchalteryjne 


Stanisława Rurnatowicza 
w Krakowie — ul. Florjańska L. 55, I p. 


Przyjmuje do wykonania wszelkie prace w zakres 
czynności rachunkowych wchodzące jak: sporządza- 
nie bilansów, zakładanie ksiąg rachunkowych, dla 
przedsiębiorstw handłowych, przemysłowych. komi- 
sowych, fabrycznych, rolniczych, dla spółek handlo- 
wych, stowarzyszeń zaliczkowych i t. d. z zastoso- 
waniem do natury interesa i jego warunków han- 
dłowych i lokalnych. 
Prowadzi przez swoje organa buchałterję w tychże, 
przeprowadza rewizyę książkowania i rachunków 
it. d. i t. d. — wreszcie utrzymuje BZKOŁEĘ 
A BUCHALTERJI. 
Właściciel tego biura jest także lustratorem sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, tudzież 
zaprzysiężonym znawcą ksiąg handlowych. oraz 
spraw rachunkowych i kasowych e. k. Sądu krajo- 
wego w Krakowie. 202 


| 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego ale także 
do wszelkich robót wchodzących w zakres szycia 
domowego, jedynie u nas nabyć można. — — — — 


Składy w których 
SINGERA 
Maszyny do szycia 
nabywać można. 


Zsopatrzone są 
oboz 


widocznym znakiem, 


KL. 66 - -  wajsowsza zdobycz 


pięćdziesięcioietniego doświadczenia w 
budowie familijnych maszyn do szycia 


SINGERA Ko. Tow. akc. maszyn do szycia 


Kraków, ul. Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 


Filie we wszystkich większych miastach. 175 
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i 
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I] ZEGARKI NA RATY 
E DLA KAŻDEGO. 


so Nr. 72, Prawdziwe 14 karatowe złote-plaqné zegarki 
męskie i damskie, ładnie grawirowanć, werk dobry 

Y na kamieniach K. 20 — takie same z podwójna ko- 
pertą K 25:— 


PERASA 


i Nr. 73. Prawdziwe srebrne zegarki męskie albo dam- S$ 
4 skio z 3 bardzo silnemi kopertami, bogato grawiro- 
Pią wane, jako to: koń, jeleń, lew albo widok, dobry 
werk ankrowy dokładnie uregulowane . . K. 30— $ 


Nr. 74. Ostatnia nowość, zogarki srebrno męskie $4 
| ankrowe remontoar 8 dniowe, które po jednorazowem p 
4 nakręceniu chodzą nieprzerwalnie przez 8 dni, na ru- f 

binach, z chodem widocznym na cyferblacie K 30— 4% 


Z) toar męski albo damski z 8 kopertami i pozłacaną, 
K 18— $$ 


H9 koroną, dobrym werkiem 
Wo Nr. 76. Niklowy zegarek romontoar dla chłopców, ot- 
8: 


y 


| warty modnie i pięknie grawirowany . . . 


ji Ceny rozumieją się na raty po 2 K. miesięcznie za i 

MJ sztukę; przy zamówieniu naieży połowę ceny posłać, Ef 
LA albo też uiścić za zaliczką, 
w) Wiedeńska fabryka zegarków Henryk Weisz, £7 
=) 140 Wiedeń XIV. Piilergasse I. 


2 korony miesięcznie. 


| 
t 
| 
| 
I 
PA Nr. 75. Wspaniały metalowy tulski zegarek remon- EE 
| 


arn 


